
Jeden z ostatn ich: Śp. W ładysław.Rawicz Zapałowski, 
uczestnik powstania styczniowego.

Kom unistyczni ty ra n i:  Bela Kun (x) w rozmowie z komunistami węgierskimi w Moskwie.

Komunistyczni tyran i: Trocki przemawiający na kongresie sowietów w Moskwie.

Jeden z ostatnich.
Przerzedzają się coraz bardziej szeregi tych 

cichych bohaterów, którzy lat temu właśnie sześć­
dziesiąt z bronią w ręku wystąpili do walki o nie­
podległość Ojczyzny. Dziś prawie już na palcach 
policzyć ich można, ostatnie chwile życia ozłaca 
im myśl, że kości swe złożą w wolnej i niepod­
ległej Polsce, że danem im było doczekać tej ra­
dosnej chwili, którą widzieć£pragnęli przed prze­
szło półwiekiem.

W  dniu 22-go stycznia b. r. złożono w W ar­
szawie na wieczny spoczynek zwłoki jednego 
z nich, ś. p. W ładysław a. Rawicz Zapałowskiego, 
osobistości powszechnie znanej i szanowanej w na­
szej stolicy.

Urodzony w r. 1840 na Kantoryi sandomier­
skiej pod Żarnowem, syn Jana, m ajora wojsk pol­
skich z r. 1831. ozdobionego złotym orderem Vir- 
tuti Militari za bitwę p o d ' Ostrołęką, ', następnie 
ziemianina, śp. W ładysław po ukończeniu gimna- 
zyum piotrkowskiego, gdzie kolegował ze Struvem 
i Pawińskim, osiadł także na roli W  roku 1863 
wziął czynny udział w powstaniu narodowem, za 
co zesłany na Syberyę, przebywał tam do r. 1868. 
Po powrocie z wygnania pracował dalej na roli, 
ostatnie dziesiątki lat spędził w  W arszawie, pra­
cując w spółce akcyjnej „W ojciechów", biorąc 
nadto żywy udział w życiu kulturalnem i społe- 
cznem.
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lat jeden z głównych filarów instytucyi kolejowej 
w b. państwie austr., orędownik polskiego kolej­
nictwa w chwilach niejednokrotnie ciężkich i prze­
łomowych. Małopolska zawdzięcza mu piątą część 
swej sieci kolejowej. Niestrudzonemi zabiegami 
wobec zawsze nieprzychylnego odnoszenia się 
władz rządowych do rozwoju kolejnictwa polskiego, 
wywalczał niemal każdy kilometr nowych polskich 
szlaków kolejowych. Geniuszem twórczym i ol­
brzymią wiedzą inżynierską rozwiązywał najtru­
dniejsze problemy techniczne budowy kolei; pod 
jego światłem kierownictwem wychował się cały 
zastęp dzielnych inżynierów, którzy dzisiaj serde­
cznie opłakują niepowetowaną stratę ukochanego 
swego przewodnika.

S. p. inż. Stanisław Kosiński urodził się w Borku 
Szlacheckim, w Galicyi, w r. 1847. Szkołę realną 
ukończył w Krakowie, następnie był słuchaczem 
na niemieckiej politechnice w Pradze. Po odby­
tych studyach inżynierskich, pracuje przy budo­
wie kolei w Niemczech. W  r. 1881 wstępuje do 
służby w kolejnictwie austryjackiem, jako starszy 
inżynier. Czynny jest przy budowie kolei Stryj- 
Beskid, kieruje następnie budow ą szlaku Stanisła- 
wów-W oronienka, przy której to budowie rozkwita 
pełnem światłem jego geniusz inżynierski.
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Grób z p rzed  33 s tu lec i: Wnętrze grobu Faraona Tutankhamona.


